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Chrześcijaństwo bardzo mocno podkreśliło znaczenie wiary. W Nowym 
Testamencie nie mówi się już o niewolniczym stosunku do Boga, którego 
na Wschodzie wyobrażano sobie jako władcę; jeszcze wprawdzie wspom­
niane w nim zostało przymierze, które w Starym  Testamencie grało pod­
stawową rolę, o jego znaczeniu jednak już prawie zapomniano; ich miej­
sce natom iast zajęła wiara, którą kiedyś silnie podkreślał prorok Izajasz, 
której domagał się Jezus, a którą po Nim głosili apostołowie. Jeżeli jed­
nak w Nowym Testamencie potrzeba wiary jest zrozumiała w wypowie­
dziach Jezusa u  synoptyków i jeżeli wiemy dlaczego Paweł tak silnie 
podkreślał znaczenie w iary w Jezusa Chrystusa, to nie jest jasny powód, 
dla którego Jan  Ewangelista, a  za nim członkowie jego gmin kościelnych, 
uważali w iarę za rzecz nieodzowną dla każdego człowieka. Szukając od­
powiedzi na to pytanie będziemy próbowali określić (1) treść wiary wy­
znawanej we wszystkich pierwotnych gminach chrześcijańskich po to, 
aby na tym  tle wskazać na pewne cechy charakteryzlijące wiarę gmin 
kościelnych Janowych (2). Później będziemy chcieli wskazać na niektóre 
aspekty wiary, w  których Jan  różni się od synoptyków i od Pawła (3).

1. Jan  był ostatnim  spośród tych autorów, których pisma weszły do ' 
kanonu ksiąg Nowego Testamentu, przed nim więc już religijna wiara 
skoncentrowała się na osobie Jezusa Chrystusa. Z tym  skoncentrowaniem 
musiała być związana pewna ewolucja samego pojęcia w iary i wierzenia.

W dotychczasowej chrześcijańskiej wierze, przed zredagowaniem 
czwartej Ewangelii, rozwinęły się i uściśliły pojęcia Boga Ojca i Syna 
Bożego. Pod wpływem Jezusowej działalności i Jego nauki, a potem pod 
wpływem Pawłowego nauczania chrześcijanie uświadomili sobie, że oj­
costwo Boże nie jest przenośnym pojęciem; Bóg Ojciec nie jest tylko, jak 
w dawnych dziejach, wszechmocnym opiekunem wybranego narodu, ale 
tym, który aktualnie z miłością odnosi się do wszystkich ludzi i właśnie 
dlatego podjął starania, aby ich doprowadzić do zbawienia. Syn Boży
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nie jest jedną z hipostaz, ale prawdziwym Synem, który w  preegzystencji 
był u Boga, a którego Bóg Ojciec Tpofcläf na świat; posłuszny Jego woli 
Syn Boży wcielił się i w osobie Jezusa Chrystusa działał wśród ludzi, nau­
czał ich, a potem o |§ ||p ił swoją śmiercią. Tak w chrześcijaństwie ujęty 
przedmiot wiary nie składał się z dwóch elem e^|§|v,|Jle był jeden; wiara 
była skierowana ku osobie Jezusa Chrystusa, ale była oparta na Bogu, 
z którym  Jezus stanowił całkowitą jedność, choć nie był z Nim iden­
tyczny.

Te podstawowe stwierdzenia składały się na treść wiary. Wyznawano 
je we wszystkich iŁrześcijańskich gminach, występowały też one w gmi­
nach kościelnych Janowych, Jan  bowiem akcentując konieczność wiary 
w  Jezusa Chrystusa przypominał o wierze w Boga; służyło mu to do pod­
budowania zachęty, żeby uczniowie wierzyli w  Jezusa na tej samej pod- 

,stawie, na jakiej dotychczas wierzyli w  Boga (14,1-3). W innych“wypad­
kach Jan  wspominał o wierze w Boga, który posłał Jezusa na świat (14,44)
i o odrzuceniu przez Żydów ||w iadectw a Boga w Jego sprawie (1 J  5,10). 
We wszystkich więc wypadkach wiara w Boga występuje u Jana tylkb 
w kontekście wierzenia w Jezusa!Chrystusa. Poza tym  za reminiscencją 
wiary w Boga możemy uznać podkreślenie prawdziwości jako najważ­
niejszego przymiotu Boga, Jan  sam bowiem wiary w Boga bezpośrednio 
z Jego prawdziwością nie łączył; mówił on tylko o wierzeniu w  Jezusa 
Chrystusa, nie istniał zaś dla niego problemllfozróżnienia w iary w Jezusa 
od wiary w Boga. Bóg działał przez Jezusa; cuda, które Jezus spełniał, 
były dziełami Boga Ojca (14,10), Jezus zaś głosił to tylko, co u  Ojca .“usły­
szał (3,32); kto widział Jezusa, widział w Nim również B oga1, dostęp zaś 
do Boga ludzie m ają tylko przez Jezusa, który z Nim stanowi tak ścisłą 
jednośfl że Jan do obydwBteh mógł odnosić te  same zaimki *.

W ujęciu chrześcijańskim, a więc także Janowym, w iara w Jezusa 
Chrystusa była równoznaczna z w iarą w  Boga, miała ona jednak nowe 
aspekty, których nie było w Starym  Testamencie: dla Żydów było to 
uznanie lÄ u sa  za postać boską, a Jego nauki za prawdzjHvą; w helleni­
stycznym środowisku od każdego nowego wyznawcy wymagała ona od­
rzucenia dcctyęhczas czczonych bóstw pogańskich i uznania:jedynego Bo­
ga, tego, którego czcili Żydzi, a oprócz tego przyjęcia za prawdę synostwa 
Bożego Jezusa Chrystusa z wszystkimi konsekwencjami, które z tym  się 
wiązały. Gdy p ierw ilą  część odnoszącą się do Boga Jan uważał za samą

1 J  5,19 n ; por. 12,44-45. F . H ah n  uw aża 5,19 n  za k lucz do zrozum ien ia  Ja n o  weg s 
pojęcia  , ; ;w id z i | | ( z o b .  F. H a h n .  S eh en  u n d  G lauben im  JohannesevanĘ@ lium. 
W '.N eues T e s t f tp ß f tu n d  G eschieht t t  F estsch rift O. C ullm ann. Z ü rich  1972 s. 127 n).

* S ku tk iem  tego  w  n iek tó ry ch  w ypadkach , zw łaszcza w  Liście, n ie  w iadom o, 
czy J a n  m ów i o  Jezusie  C hrystusie , czy o  Bogu.
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przez się zrozumiałą, a nikt jej nie kwestionował, drugiej, której przed­
miotem był Jezus, poświęcił on wiele uwagi i, jak w  całym chrześcijań­
stwie, na tym  odcinku skoncentrował wszystko, co dotyczyło wiary, po­
zostawiając równocześnie nienaruszony jej dotychczasowy zasadniczy 
charakter.

Dla Jana w iara nie była tylko przekonaniem, że prawdziwe jest wszy­
stko, co biblijne księgi opowiadały o tym, jak Bóg w nieszczęściach ■ ra ­
tował swój naród, a także poszczególnych ludzi, gdy będąc w niebezpie­
czeństwie do Niego się uciekali; w iara na tych doświadczeniach oparta 
pozwalała z ufnością patrzeć w przyszłość, jak bowiem Bóg spełnił wszy­
stkie zawarte w Starym  Testamencie obietnice, tak też uzasadniona jest 
nadzieja, że Jezus nigdy nie zawiedzie swoich uczniów i wyznawców 
przede wszystkim w tym, co dotyczy życia wiecznego. Na to jednak, żeby 
mogły się zrealizować te perspektywy, w iara musi objąć całego człowie- ’ 
ka w  wyłączne posiadanie, a więc nie tylko jego wewnętrzne religijne 
życie, ale także szeroką dziedzinę stosunków społecznych ze światem, 
z innymi ludźmi.

Wyznanie w iary w  Janowym  ujęciu był to akt, którym  człowiek od­
wracał się od świata, zwłaszcza od tego, co w  nim jest złe (por. 15,19; 
17,14), a skierowywał ku Bogu, by On całkowicie opanował jego życie. 
Dla takiego, który uwierzył i został chrześcijaninem, przestały mieć zna­
czenie te  wartości i kryteria, którym i kierowali się ludzie światowi, on 
bowiem pragnie być w ierny i posłuszny Chrystusowi i słowu Bożemu. 
Słowo Boże jednak również rozszerzyło swą treść, objęło bowiem także nau­
kę Jezusa Chrystusa; Jezusowi zatem trzeba być posłusznym, bo ten, „kto 
nie jest posłuszny Synowi, nie ujrzy życia, lecz grozi m u gniew Boży” 
(3,36), sam zaś Jezus swoim postępowaniem dał przykład posłuszeństwa 
wobec woli Boga Ojca. Wiara wymaga też, żeby człowiek był w ierny Bo­
gu, tzn. nie tylko nie dopuścił się przestępstwa — wiarę uważano za dzieło 
B oże3 i za obowiązek równoznaczny z przykazaniem Bożym (1 J  3,23) — 
ale przede wszystkim, żeby człowiek stale zachowywał przykazania tak 
samo, jak to robił Jezus w  stosunku do Boga Ojca (8,55; 15,10; 17,6), 
oraz ściśle przestrzegał Jezusowych poleceń 4.

To ostatnie, to już nie był jednorazowy akt związany z chrztem, ale 
życie, które stale w wierze musiało być zakotwiczone i w  niej trwać, przy 
czym jeszcze dzięki braterskiej miłości okazywały się u  różnych wiernych 
różne aspekty i stopnie wiary.

* J  6,29. Zob. A. V a  n h  o y  e. N otre  jo i, oeuvre  d iv in e  d’apres le q u a triem e  
E vangile. N R T h 96:1964 s. 337-354; E. S z y m a n e k .  W iara i n iew iara  w  E w angelii 
św . Jana. W : Egzegeza E w angelii św . Jana. L u b lin  1976 s. 115-117.

4 Np. J  8,51-52; 12,47; 14,23; 1 J  2,3. Zob. R. B u l t m a n n .  Pisteuo. TW N T 
V I 227.
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2. Jakkolwiek podana charakterystyka wiary była w dużej części opar­
ta na wypowiedziach czwartej Ewangelii, to jednak jej treść w Janowych 
gminach kościelnych nie różniła się od wiary innych gmin chrześcijań­
skich, o której wiemy na podstawie zarówno synoptycznych ewangelii, 
jak i Pawiowych listów. Są natomiast pewne aspekty Janowej wiary różne 
od tych, które spotykamy w tam tych pismach.

Charakterystyczną cechą wypowiedzi Jana o wierzeniu jest to, że on, 
z wyjątkiem 1 J  5,4 nie używał rzeczownika „w iara”, stale zaś u niego 
powtarza się czasownik „wierzyć”. Trzeba przypuszczać więc, że nie tyle 
mu zależało na określeniu pojęcia wiary, co na pokazaniu jej dynamicznej 
natury i jej działania w życiu człowieka. Różne aspekty wiary Jan  okreś­
lał przez różne połączenia słowa pisteuein (wierzyć) z bezpośrednim kon­
tekstem, w tym zaś mieszczą się również wypowiedzi, w których to słowo 
występuje bez żadnego połączenia.

W niektórych takich zwrotach bez połączenia (np. 3,18; 9,38; 12,39; 
20,31) uzupełniającej treści łatwo można się domyślić z bezpośredniego 
kontekstu. Słowo pisteuo bez żadnego połączenia5, podobnie jak w Dzie­
jach Apostolskich (np. Dz 4,4; 5,14), wyraża w życiu człowieka początek 
wiary, moment dojścia do niej i decyzję uwierzenia rozpoczynającą okres 
przynależności do Jezusa, np. na skutek nauczania Jana Chrzciciela (1,7; 
por. np. 1,50; 3,12; 4,53); przeważnie jednak chodzi o tak już ugruntowaną 
wiarę i pewność przekonań, jaką mieli np. apostołowie (14,29; 16,31; 
19,35; por. np. 6,47.64; 11,15). Do tych wypowiedzi trzeba zaliczyć zwrot 
„każdy, kto wierzy” (3,15.16; 6,46; 1 J  5,1) prawdopodobnie pochodzący 
bezpośrednio od Jezusa, wprowadzający często treści eschatyczne (o tym, 
co Bóg wiernym przygotowuje), zawsze zaś uniwersalne, mające znacze­
nie dla wszystkich czasów i wszystkich w iernych6; niektóre zwroty o wi­
dzeniu cudów i na skutek tego nie tyle dojściu do wiary, ile upewnieniu 
się i ugruntowaniu w niej, jak w wypadku apostoła Tom asza7, oraz 
wzmianki o tych, którzy już dawno uwierzyli, stali się wyznawcami Je­
zusa i stale trwali w swej wierze, jak tenże Tomasz (20,29), wszyscy inni 
apostołowie (16,27) i M arta8. Piotr zapewne chciał specjalnie mocno pod­
kreślić składające się na taką wiarę pewność przekonania i całkowitą, 
przede wszystkim własną ufność złożoną w osobie Jezusa, kiedy zesta­
wiając obok siebie dwa czasowniki stwierdzał, że zarówno on, jak i inni

5 T ak i sposób używ ania  słow a pisteuo  n ie  by ł znany  w  G recji.
8 Zob. N. L a z u r e .  L es va leurs m ora les de la theologie johann ique . P a ris

1965 s. 166 n.
7 J  11,40 podaje  od w ro tn ą  sy tu ac ję : „jeżeli będziesz w ierzy ła, zobaczysz chw ałę

Bożą” ; por. 1,14.
8 J  11,27; por. 8,31. T en  s tan  J a n  o k reślił słow em  „w ierzyć” postaw ionym  w  p e r ­

fectum : ,p ep is teu ka .
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apostołowie „uwierzyli i poznali”, że On jest świętym Bożym (6,69). Prze­
konanie o takiej właśnie wierze członków swoich gmin kościelnych, od-, 
noszącej się specjalnie do tej miłości, z jaką Bóg się do nich zwraca, 
wyraził Jan  w liście (1 J  4,16).

Podobnie jak Septuaginta tłumacząc hebrajski zwrot he’emin ki, Jan  
używał połączenia pisteuein hoti (wierzyć, że) 9. Tak sformułował on słowa 
Jezusa o uwierzeniu: „że ja  jestem ”, uwydatniające boski Jego charakter 
(8,24; 13,19), oraz inne o uwierzeniu: „że ja w  Ojcu, a Ojciec jest we mnie” 
(14,10-11), „że Ty jesteś święty Boży” (6,69), „że Ty mnie posłałeś” (11,42; 
17,8.21), „że od Ojca wyszedłem” (16,27); słowa innych o Jezusie lub sło­
wa do Niego skierowane o uwierzeniu: „że Jezus jest Mesjaszem, Synem 
Bożym” (20,31; por. 1 J  5,1.5), „że Ty jesteś Mesjaszem, Synem Bożym, 
który miał przyjść na św iat” (11,27), „że od Ojca wyszedłeś” (16,30). W 
słowach tych Jan  wyrażał w iarę i przekonanie, że Jezus to jest postać, 
którą Bóg na pewien czas posłał na świat z misją zbawienia lu d z i10.

Podobnie jak w pogańskich tekstach greckich i w  Septuagincie, Jan  
łączył słowo pisteuein  z rzeczownikami postawionymi w celowniku. Mó­
wił przy tym  o wierzeniu Bogu (1 J  5,10), który Jezusa posłał na świat 
(5,24; por. 5,38), Mojżeszowi (5,46), Pismu św. lub jego wypowiedziom 
(2,22; 5,47), Jezusowi (5,46; 6,30; 8,31.45-46; 10,38), Jego słowom (2,22; 
4,50; 5,47; por. 12,38) i czynom, które spełniał (10,38), a nawet „imieniowi 
Jezusa Chrystusa” Syna Bożego (1 J  3,23). W tekstach pogańskich zwrot 
pisteuein  z celownikiem wyrażał przede wszystkim wynikające z logicz­
nych dedukcji i oparte na osobistych doświadczeniach przekonanie do 
osoby, o której była mowa, oraz ufność do niej jako poleganie na tym, 
co ona stwierdziła lub obiecała. W Janowych tekstach, ten zwrot odno­
szony do Boga lub do osoby Jezusa Chrystusa, wyraża religijną ufność 
złożoną w Bogu i w Jego wcielonym Synu. Ta ufność jest istotnym ele­
mentem Wiary, pewności opartej przede wszystkim na słowie Bożym, 
że Jezus i słowa przez Niego objawione wyrażają prawdę i choć podają 
treść nadprzyrodzoną,- odpowiadają temu, co jest rzeczywiście.

U Jana na wyrażenie wierzenia w kogoś nie występuje zwrot pisteuein 
epi spotykany w Nowym Testamencie w kilku wypadkach, ani pisteuein

9 N a różnice  pom iędzy bard z ie j m ora ln y m  znaczeniem  heb ra jsk ieg o  zw rotu, 
a bard z ie j in te lek tu a ln y m  zw ro tu  greckiego, o raz  n a  połączenie i w pływ y tych 
znaczeń w  g reck im  p rzek ład z ie  S ep łuag in ty , w sk azu je  C. H. Dodd (L ’in terp re ta tio n  
d u  ąua triem e  Evangile. P a r is  1975 s. 236-238).

10 P o dobną  treść  J a n  w iąza ł ze słow em  ginosko  (poznać), a  także z całym  sze­
reg iem  in n y ch  słów  synonim ow ych (zob. D. M o 11 a t. La fo i dans le ąua triem e  
E vangile. LV 22:1955 s. 92; R. E. B r o w n .  T he G ospel according to John. New 
Y o rk  1966 s. 513-515; R. S c h n a c k e n b u r g .  Die s ittlich e  B o tscha ft des N euen  
T esta m en ts . 3. A ufl. M ünchen 1970 s. 296; S z y m a n e k ,  jw . s. 121-125.
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e n 11; na to miejsce pisteuebi eis występuje tak częstff że to wyrażenie 
m o l a  nazwać jego Mubtjftiym zwrotem 12. Odnosi się on zawsze do Je ­
zusa niezależnie od tego, czy Jego osoba jest przy tym określona zaimkiem 
osobowym „we mnie” (np. 6,35; 7,38j| lub „w Niego’fj (np. 2,11; 10,42)} 
czy Jezus jest określony własnym imieniem (12,11) jako Syn (3,36), Säpi 
czła||ggp|j|i(9,35), Syn Boży (1 J  5,10; por. J  3,18^1 J  3,23; 5,13),Hako 
„posłany” (6,29) czy wreszcie- jako *Ś5|ia|ip" (12,36). W takim  kontekście 
wspomniana wiara wyraża taki stosunek do Jezusa, któryjjljstał już zazna­
czony przez św. Pawła, a dokładniej można go podstawie Ja­
nowych wypowiedzi.

W przemówieniu przed królem Herodem Agryppą II Paweł stwier­
dził, że Bóg posłał go do pogan, aby „otworzył im oczy, (a oni) aby się 
odwrócili od ciemności do światła p is  to fos) i od władzy szatana do Bo­
ga” (epi ton Theon; Dz 26,18). Jan  nie używał pojęcia „nawrócić się”, 
g d y ż l |B |t r e l i  mieściła się w słowie „wierzyć”, skierow ® ie jednak skut­
ków nawrócenia się, a frfijfEf'aktu wiary „ddif&iatłfc” Paw«ł wyraził po­
dobnie jak Jan  zachętą, by ludzie wierzyli w światło, dopóki je mają 
na ziemi, przy czym słowo „światło” określało samego Jezusa (12,36).

Jeden i ten sam akt w iary skierowany równocześnie do Boga i do Je­
zusa (14,1) wskazuje, że do obydwóch tych osób jednakowo on musi się' 
odnosić; jeżeli B f j r a j  pojmowana;;$sobowo, to w iara do Jezusa skierowa­
na obejifiije również Jego osobę.

Ten asf f ln ! wierzenia uwydatnia Janowa uwaga o „biSflach” Jezusa. 
Oni znali Go lib rz e  jako osobę sobie bliską, choć wfjzieli; więc Jego 
c i f »  i choć robiły one na ńiełji; silne wrażenie, to jędńafc -iffe wierzyli 
w NiegS (7,5) i nie chcieli uznać ani Jego nadprzyrodzonych prerogatyw, 
ani posłannictwa. Wynika z tego, że zwrot pisteuęin  °  którym  mó- 
wim§gj występuacjllw ijfych kontekstach, odnosi się do Jezusa jako osoby, 
choć uwzględnia również to, czego On nauczał przede wszystkim o sobie, 
Jego funkcje rewelatorskie. Ponieważ zaś te aspekty były związane z Jego 
osobą, dlatego możemy powiedzieć, że zwrot pisteuein :ęiś. m a na uwadze 
personalny charakter wierzenia i ujm uje wiarę jako jg iobisty  stosunek 
do Jezusa ChrystJBp13 oparty 8Se tyle hia poznśhiu'um ysłem  naujH, którą 
głosił, jak pHH zwrocie pisteuein r5dęByniijięm ;(3^rażająęyni’:tręgEi zblij-

11 Słow a p tsteu o n  en  w  zd an iu : ,,każdy, k to  w ierzy , w  N im  m a j |f is ie  w ieczne”
(3,15) są p rzypadkow ym  zestaiwem, gdyż każde z nich  je s t zależne od inn&3 części zda­
nia. (R. S c h n a c k e n b u r g ,  Das Johannesevangelium  1. F re ib u rg  1965 s. 410).

“  W  lite ra tu rze  g reck iej an i w  S eptuag incie  tego zw ro tu  się n ie  spotyka. E. R u ck :
stu h l w staw ił go n a  lis tę  zw ro tów  charak te ry sty czn y ch  d la  sty lu  św. Jatka (zob.
E. R u c k s t u h l .  Die literarische E inheit des Johannesevangelium s. F re ib u rg  1951
s. 197).

18 J. H e e r .  G lauben, aber w ie? E ine A n tw o r t aus dem  Johannesevangelium . 
G uL  46:1973 s. 175 n.



W IA R A  JA N O W Y C H  G M IN  K O Ś C IE L N Y C H 1 0 9

żone do tego, jak rozumiano to pojęcie w Grecji), ile na ufności (tę treść 
lepiej oddaje hebrajski źródłosłów amari) złożonej w  Jego osobie14.

Podając zwrot pisteuein eis Jan  wspominał uwierzenie „w imię Jego” 
(1,12; 2,23), „w imię Syna Bożego” (1 J  5,13; por. 1 J  3,23), „w imię jed- 
norodzonego Syna Bożego” (3,18). Nie ulega wątpliwości, że w podanym 
znaczeniu wzmianka o imieniu Jezusa jeszcze bardziej uwypukla Jego 
osobę aniżeli poprzedni prosty zwrot, imię bowiem jest synonimem osoby; 
podkreśla ono jednak przede wszystkim wewnętrzne związki jednoczące 
wiernego z Jezusem jako Synem Bożym 1S. Jeżeli przy tym  zwrócimy 
uwagę, że w  pierwotnym Kościele nie tylko głoszono Ewangelię i nau­
czano, ale przede wszystkim w imię (eis to onoma) Jezusa Chrystusa 
udzielano chrztu (Dz 8,16; 19,5), to możemy uważać za słuszną opinię 
C. H. Dodda, że Janowe wzmianki o uwierzeniu w imię Jezusa Chrystusa 
wiązały aktualną wiarę z chrztem 16, który miał miejsce na początku 
chrześcijańskiego życia. Przez chrzest człowiek nie tylko stawał, się człon­
kiem kościelnej społeczności uznającym za prawdę wszystko, co Jezus 
mówił o sobie, stawał się on przede wszystkim Jego własnością, a jeśli 
przy tym  kultywowano starotestamentowe pojęcia, to z Jezusem zaczy­
nał go wiązać stosunek niewolnika do pana; w  stosunku tym dominowało 
z jednej strony poddaństwo, wykonywanie przykazań i poleceń, a z dru­
giej — ustawiczna władza i opieka nad wiernym, by go uchronić przed 
złem i nieszczęściem, a doprowadzić do życia wiecznego.

3. Zbierając przedstawione wywody trzeba powiedzieć, że najbardziej 
charakterystyczną cechą wiary członków Janowych gmin kościelnych były 

< osobiste serdeczne związki każdego wiernego z Jezusem Chrystusem. Ni­
gdzie w Nowym Testamencie poza Janem  tak wyraźnie ich nie uwydat­
niono. Synoptyczne ewangelie opisują Jezusową działalność i Jego nau­
czanie, a przy tym  w ystępują wzmianki o wierze 17. Jezus się jej doma­
gał przede wszystkim od tych ludzi, dla których jakiegoś cudu miał do­
konać. Oprócz tego nawoływał On do nawrócenia się i do pokuty potrzeb­
nej, aby ludziom mogły być odpuszczone grzechy. Jan, podobnie zresztą 
jak Paweł, nie akcentował pokuty ani nawrócenia się, one bowiem u niego 
mieściły się w akcie uwierzenia i w następującym potem chrzcie.

11 R. B u ltm an n  (p isteuo , TW N T VI 224) by ł p rzekonany , że zw ro ty  p isteu e in
z celow nik iem  i p is teu e in  eis w y ra ża ją  tę  sam ą treść . (zob. D o d d ,  jw . s. 240).
P o ró w n an ie  znaczeń tych  zw ro tów  pod a je  N. L azure  (jw . s. 176-179).

is Zob. J . D u p o n t .  N om . DBS VI  529 n; I. de la P  o 11 e r i e. L ’em plo i d y -
n a m ią u e  de  eis dans S. Jean  et ses incidences theologiques. Bb 43:1962 s. 376..

»• D o d d ,  jw . s. 240.
17 Zob. S c h n a c k e n b u r g ,  j w.  s. 508 n.
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Pawłowe nauczanie dotyczące wiary, prawie bez reszty mieści się w 
polemikach z Żydami; dowodził on, że do zbawienia wystarczy tylko 
wiara, a niepotrzebne jest zachowywanie przepisów Prawa Mojżeszowego
i uczynków, które ono przepisywało. W związku z tym  Paweł skon­
centrował wiarę przede wszystkim na tym, że Jezus Chrystus krwią swo­
ją nas z grzechów odkupił i zmartwychwstał po swojej śmierci.

Janowa wiara również jest powiązana z osobą Jezusa Chrystusa; Jan 
jednak przede wszystkim wskazywał na Niego jako na Syna Bożego, któ­
ry przyszedł, żeby ludziom z nieba przynieść objawienie i zbawienie. Słu­
chacze bezpośrednio stykali się z Nim na palestyńskiej ziemi, a czytel­
nicy czwartej Ewangelii w relacjach o publicznej Jego działalności, pod­
czas której powtarzał On, że trzeba wierzyć w Niego, przyjąć naukę, którą 
głosi jako słowo Boże, trzeba się z Nim zjednoczyć przez wiarę i miłość. 
Wiara jest nieodzowna dla każdego, a m a podstawowe znaczenie. Janowe 
nauczanie w gminach kościelnych to znaczenie odpowiednio uwypuklało
i dostosowywało do sytuacji, w jakiej jego wierni się znajdowali; przede 
wszystkim zaś Jan w swoich gminach kościelnych podkreślał, że w wierze 
trzeba trwać mimo trudności i prześladowania, z jakim wierni spotykali 
się ze strony Żydów, bo tylko ten, kto wytrwa, przekona się kim dla niego 
jest Jezus Chrystus. On potrafi zaspokoić wszystkie, naw et najbardziej 
palące potrzeby człowieka; tylko ten, kto wytrwa, będzie zbawiony. 
Z wiarą łączy się miłość; Bóg ją ludziom okazał przez to, że „Syna swojego 
jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, [...] miał życie wiecz­
ne” (3,16), na tę miłość zaś człowiek musi miłością odpowiedzieć i to za­
równo do Boga, jak i do współbraci. W tym punkcie Janowa nauka o mi­
łości będącej wyrazem wiary spotykała się z taką samą nauką św. Pawła.

Tradycja gmin kościelnych, z której Jan  korzystał przy redagowaniu 
czwartej Ewangelii, bardzo mocno podkreślała wiarę opartą na cudach 
Jezusa oraz obowiązek uwierzenia, przy czym zwracała uwagę, że nie 
wszyscy uwierzyli, i próbowała to wyjaśnić. Jan  oparł się na tym, a pro­
blem uwierzenia i wiary rozbudował i pogłębił. Wiara w jego ujęciu, po­
dobnie jak w źródłowych tekstach pochodzących z tradycji i  jak to było 
w innych gminach kościelnych, była skoncentrowana na osobie Jezusa 
Chrystusa. Dzięki Janowi jednak postać Boga Ojca, podobnie jak w całej 
historii zbawienia, w wierze gmin kościelnych zajęła centralne miejsce. 
Jan  nadto specjalnie mocno podkreślił boski charakter Jezusa Chrystusa; 
Jego stosunek do Boga Ojca był dla Jana wzorem w wykreśleniu sze­
rokiego zasięgu związków, jakie m ają łączyć wiernych z Jezusem Chry­
stusem. Janowe „wierzyć” w Niego jest więc najbardziej ogólnym poję­
ciem łączącym w sobie długi szereg elementów rozpoczynających się od 
pierwszego kontaktu z Jezusem. Obejmują one nie tylko stosunek czło­
wieka do Boga, ale przede wszystkim bardzo głęboko sięgają w związki
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z osobą Jezusa, obejm ują uznanie Jego nadprzyrodzonych prerogatyw, 
uznanie i przyjęcie Jego nauki, a następnie nie tylko głębokie przeko­
nania związane z wiarą, ale też pierwsze kroki w stronę Jezusa, wzmianki
o chrzcie, różne aspekty chrześcijańskiego życia z wiary wynikające, świa­
tło dla tego życia, ratunek przed grzechem i potępieniem, a przede wszy­
stkim  życie sięgające poza ludzką egzystencję. W ten sposób Jan  wiarę 
zakotwiczył w chrystologii, wskazał na jej centralną funkcję w chrześ­
cijańskim życiu, a wytyczył jej eschatyczne perspektywy. Przy tym  uwy­
datniając to, że eschatyczne decyzje dokonują się już w  momencie przy­
jęcia wiary, położył silny nacisk na aktualną życiową sytuację wiernego. 
Każdy z * wiernych mając dzięki wierze przed sobą wspaniałe perspek­
tyw y zarówno w pierwszym akcie uwierzenia, jak i przez czas trwania 
„w nauce Jezusa”, w wierze, musi być zjednoczony z boską osobą Je ­
zusa Chrystusa oraz z innymi wiernymi.

Janowe gminy kościelne gdzieś na uboczu, z dala od centrum chrześ­
cijaństwa prowadziły własny żywot, a miały do rozwiązania niemałe i nie­
łatwe problemy. Ich członkowie odznaczali się wiarą, która miała zabar­
wienie mistyczne i nastawienie misyjne. Wykrzesanie tego jej charak­
teru, silne pogłębienie samej wiary i rozbudzenie wśród wiernych mi­
łości, k tóra z niej wynikała, trzeba uważać za osobistą zasługę Jana, apo­
stoła i ewangelisty.

LA  FO I DES COM M UNAUTES R ELIG IEU SES DE SA IN T -JE A N  

« R 6 s u  m  ś

L ’a u te u r  in d iq u e  les e lem en ts com m uns vole la  fo i de to u tes les com m unantes 
de l ’Eglise p r im itiv e  e t su it leu rs  developpem ent. S u r ce fond, il passe  ensu ite  
ä  l ’ex am en  des aspects p a rticu lie rs  de la  foi, ceux qu i carac te risen t p rincipalem en t 
les com m untiques de Jean , e n  in s is tan t to u t spec ia lem ent su r le lien  p e rsonnel du 
fid ele  avec la  p e rso n n e  de Je su s  C hrist. En s ig n a lan t les rassem blances e t les d i- 
ffś re n ce s  in te rv e n a n t dans la  foi des śv angelistes synoptiques, de P au l e t de Jean ,
il f a it  re m a rq u e r  l’e ten d u e  p a rticu lie re  de la  no tion  de foi chez Jean .


